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Dziś II-ga serja

„Dr. MABUZE“
Potężny dramat w 3 serjach 18 aktach, według 
sensacyjnego romansu NORBERTA JAGOBES’A.
Dr. Mabuze entuzjazmował Warszawę przez 6 ty- 

godni z rzędu w  teatrze „Wodewil

Początek przedstawień w  dnie powszednie o g. 5, w soboty O f t  
w  niedzielę i św ięta o g. 3 po poi. Ostatni seans o g. J i pot w iecz.

DOKTÓR

K. Troppauer
Gharchy: skórna, (włosów) 

weneryczne. Analizy mlkrosk.
Przyjmuje U —.1 i 5—8, Panie 4—5. 
V/ niedziele i św ięta od u. U —2 r. 
S O S N O W IE C , M a łac h o w k ieg o  

Nr. 5, parte r. ?r).
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Dziś i dni następne.
Ill-cia serja. IH-cia serja.

p * „P łonący la sa
Z cyklu

T a j e m n i c z a  C z w ó r k a
W głównej roli EDIE POLO.

|M 02  D októr m edycyny

j. HA Ł AC Z
były  d y rek to r szp ita la  

w enerycznego.
:j Choroby skórne i weneryczne

B adan ia  m ikroskopijne.
Przyjmuje od 9—-11 i 3-—7 

wiecz.

tm Ph Ha Md R ł, 1 Mn.

D o k t ó r  687

LDFTSPR1NCER
C h o r o b y :  s k ó r n e ,  w ło s ó w ,  
w e n e r y c z n e ,  (N iem oc p łc iow a)

Analizy mikroskopowe, 
leczenie tamps kwarcowa.

P rz y jm u je  9— 12 i od  6 — & 
P a n ie : 5 — 6.

S n n ia  i i  Mmfi  ir. 1 .1 ! 5.
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Onegdaj pisma żydowskie 
umieściły wiadomość, której 
treść Ar zestawieniu z tym, 
co o mniejszościach narodo
wych mówił gen. Sikorski w 
swym expose w dziwnej stoi 
sprzeczności. Rząd poważ
ny, trwały, do czego ma prze
cież pretensję rząd p. Sikor- 
śfciege, wiedzieć powinien, że 
oficjalne deklaracje, składa
ne na plenum sejmu, mają 
moc wiążącą, inaczej nikt 
ich na p r z y s z ł o ś ć  me będzie 
traktował na serjo, uważa
jąc je jedynie za pustą g r ę
słów, niepociągających za 
sobą żadnych realnych kon
sekwencji.

Stanowisko, które zajął w 
swym exposć p. S i k o r s k i  
wobec wygórowanych, a nie
rzadko wprost bezczelnych 
żądań naszych „neutralnych", 
było jednym z nielicznych

Sosnowiec 27 stycznia.

punktów jego programu prac, 
przyjętych przez ogół p o 
słów polskich, bez różnicy 
partji, z pełnym uznaniem i 
zadowoleniem.

Między innymi nazwał pan 
premjer postępowanie rady 
narodowej żydowskiej, inter
weniującej w ministerjum 
spraw zagranicznych w spra
wie każdego poszczególnego 
żyda, przybyłego z Rosji -  
skandalem.

Zrobił to z pewnością, mu
simy w i e r z y ć ,  po dokład
nym rozważeniu sprawy.

Tymczasem rada narodo
wa żydowska w komunika
cie ogłoszonym w prasie żar
gonowej stwierdza, że dzięki 
osobistej interwencji posła Pri 
łuckiego u p.gen. Sikorskiego, 
tenże zgodził się na cofnięcie 
okólnika b. min. spr. wewn. 
Kamieńskiego, o wydaleniu

żydów rosyjskich z dniem 1 
inaica r. b. i obiecał mu ter
min wydalenia odroczyć do 
1 lipca.

Rzeczywiście s ł u s z n o ś ć  
miał pan generał, nazywa
jąc dotychczasową taktykę 
rady narodowej żydowskiej 
skandalem, bo „skandalicz
nie" n ero/sądnym z jej stro
ny było targowanie się o 
każdego żvda rosyjskiego z 
osobna, kiedy cały ten inte
res można było z premje- 
rern załatwić „hurtownie".

Ale nie na tym koniec.
Dotychczasopinję, na pod

stawie której odnośne wła
dze pozwalały poszczegól
nym żydom rosyjskim na 
korzystanie z prawa azylu 
w Polsce, wydawały władze 
policyjne, jako jedynie kom
petentne ze stanowiska praw- 
no-pańslwowego.

Otóż w lei kwestii, cyto
wany wyżej komunikat rady 
narodowe-! żydowskiej, ob
wieszcza ludóws Izraela, że 
na przyszłość opinje te wy
dawać będzie nie policja, 
ale miejscowe organizacje 
sjonistów i ortodoksów.

jakże o?
Od kiedy partyjne orga

nizacje żydowskie, których, 
notorycznie wrogie wobec 
polskości stanowisko znamy 
wszyscy, wykonywać mają 
funkcje urzędów polskich?

Czyżby to już naprawdę 
był początek judco  Polonji?

" Przecież to obraza, to rę
kawica rzucona naszej n a 
rodowej godności, na którą 
musi zareagować całe zdro
wo myślące społeczeństwo 
polskie.

Niedawno na tym miej
scu, omawialiśmy różnicę 
nrędzy  teorią w progamach 
rza jow ych a praktyczną ich 
realizacją.

Teraz tuż mamy konkret 
ne przykłady.

jeśli gen. Sikorski realiza- 
c]ę swego programu „na
prawy Rzeczypospolitej" za

czynać chce od niczym praw
nie nieuzasadnionego, a ho
nor polski obrażającego u- 
przywilejowania żydów, to 
zaczyna je naprawdę pod 
bardzo smutnymi auspicja
mi.

Wierzymy, że olbrzymia 
większość posłów polskich 
w sejmie i w senacie odep
rze ten wzmocniony atak lit- 
wactwa, żerującego coraz

bezczelniej na ż}wym ciele 
Rzeczypospolitej.

Gdyby się stać miało ina
czej, gdyby komitety sjoni- 
styczne miały zacząć „rzą
dzić" u nas, to wtedy rze
czywiście byłby to — skan
dal i to niebywały.

Zdrowa opinja narodowa 
do tego skandalu nie do
puści.

Sejm rozpoczyna walkę 
z drożyzną i paskarstwem,

Wnioski sejmowej komisji do walki z drożyzną.
W a rsza w a , 25  styczn ia.

W  m yśl uch w a ły  k om isji do  
w alk i z d ro ży z n ą  referenc i w n io 
sk ó w  w  sp ra w ie  zw a lczan ia  d ro 
żyzny  pp . Z arem b a, K nothe, i 
F ro s tig  odbyli p o sied zen ie , n a  
k tórym  u zg o d n io n o  p rzed ło żo n e  
n a  w czo ra jszy m  p o sie d ze n iu  w n io 
ski, k tó re  b rzm ią  ja k  n as tę p u je : 
W z y w a  się  rz ą d  do:

1) n a ty ch m iasto w eg o  w strzy 
m a n ia  w yw ozu  artyku łów  ży w 
nośc i za  g ran ice  p a ń s tw a  i co 
fn ięcie ju ż  w y d an y c h  po zw o leń  
n a  w yw óz tych  a rty k u łó w  bez 
w zg lęd u  n a  to, k o m u  pozw olen ie  
zosta ło  w ydane .

2 ) O g ran iczen ia  w yw ozu  in 
nych  a rtyku łów  p ie rw sze j p o 
trz e b y ,- ta k  ab y  rynek  w ew n ętrz 
ny n ie c ie rp ia ł w sk u te k  b rak u  
tych a rty k u łó w  i w ysok ich  cen.

3) S zcze lnego  zam k n ięc ia  t. zw. 
g ran ic  celnych  i śc isłe j kontro li 
n a d  w yw ozem  do  o b sz a ru  w . m. 
G d a ń sk a  o raz  do  stacji p o g ra n i
cznych  p ań stw a.

4 ) W y k o rzy stan ie  up raw n ień  
w y n ik a jący ch  z art. 2 ust. z 5 
s ie rp n ia  1922 r. n a  całym  te ren ie  
R zeczypospo lite j, szczeg ó ln ie  w  
k ie ru n k u  w y d a n ia  ro zp o rząd zeń  
z zak resu  m a g az y n o w a n ia  i u ja 
w n ia n ia  z a p a só w  artyku łów  p o 
w sze ch n e g o  użytku, d o k o n y w an e
go w  ce lach  sp ek u lac ji i p o d b i
ja n ia  cen.

Sejm  zm ien ia  art. 7 ust. z 5 
s ie rp n ia  1922 r. w tym  k ierunku , 
że ostęp  teg o ż  artyku łu  ro zp o 
czy n ający  się  od  słów  „pod  p o 
jęcie  tru d n iący ch  się  hand lem  
aż  do s łó w  „p o zb y w an iem  arty" 
k u łów  w ła sn e g o  g o sp o d a rs tw a  
zosta je  sk reślony .

' 5) Z a s trz e g a  so b ie  przy  e w e n 
tua lnym  udzie lan iu  k redy tu  d la  
p rzem ysłu  sp o ży w czeg o  p ra w a  
kontro li nad  użyciem  k red y tu  u-

dz ie lo n eg o  i n ad  cenam i w y tw o 
rzonych  p ro d u k tó w , o raz do b a 
czen ia, ab y  p ro d u k ty  w y tw o rzo 
ne były  p rze d e  w szystk im  ro zd z ie 
la n e  p o m ięd zy  zw iązki k o m u n a l
ne i sp ó łd z ie ln ie  spożyw ców .

6) D o u w zg lę d n ia n ia  w  p ier
w szym  rzęd z ie  p rzy  rozdz ia le  a r
ty k u łó w  m o n o po low ych  zw ią 
zków  k o m u n a ln y ch  i w sp ó łd z ie l
ili spożyw czych .

7) D a w an ia  w ydatne j p o m o 
cy p rzez  u d zie lan ie  tan ieg o  i ła 
tw eg o  k redy tu  zw iązkom  ko m u 
nalnym  i w sp ó łd z ie ln io m  s p o ż y 
w ców , w  celu p rze c iw d z ia ła n ia  
d rożyźn ie .

8 ) S k ład an ia  co m iesiąc  kom i
sji* se jm o w ej do w alk i z d roży
zn ą  sp ra w o z d a ń  o w yn ikach  rz ą 
dow ej akc ji p r z e d w d ro ży żn ian ej.

9 ) Z o g n isk o w an ia  w alk i p rz e 
ciw  lichw ie, sp e k u lac ji i d ro ży 
źnie przy  m in is te rju m  sp ra w  w e 
w nętrznych .

Pozatym w zy w a  się  rząd  do :
1) w n ies ien ia  w  te rm in ie  14- 

dn tow ym  now eli do  is tn ie jący ch  
u staw , zm ierza jący ch  do  u p ro 
szczen ia  i p rz y sp ie sz e n ia  p o stę 
p o w a n ia  są d o w e g o  p rzec iw  li
chw iarzom  żyw nościow ym , p rz e 
m y ’n ikom , fa łs z e n o m  d o k u m e n 
tó w  p rzew ozow ych  o raz  tym ,
k tó rzy  p rzez  zm ow ę w strzy m u ją  
p o d a ż  artyku łów  p ie rw szej p o 
trz e b y  w  ce lach  sp e k u lac ji i p o d 
n oszen ia  cen.

2) Z ao strz en ie  k a r  za  te  p rze 
stęp s tw a , u w zg lę d n ia jąc  kary  d łu 
g o te rm in o w e g o  w ięz ien ia  i o d e 
b ra n ia  w innym  raz n a  zaw sze 
p ra w a  hand lu .

3) Z aostszen te  k a r  ad m in is tra 
cy jnych  za p rze k ro c zen ia  ro z p o 
rzą d zeń  lu b  za rządzeń , w ydanych  
w c e lu  zw a lczan ia  lichw y żyw no
śc iow ej i d rożyzny.



Wieści ważne.
{Z wczorajszych pism i depesz.)

: —  N a  p o s iedzen iu  kom is ji  rol
nej pos. Bryl re fe row ał  w n io se k  
w  sp ra w ie  za o p a t rz e n ia  ludności 
w  d rze w o  opałow e .  P o s ta n o w io 
no  w e z w a ć  rzą d  do w y k o n an ia  
u s ta w y  z d n ia  28  lu tego 1919 r. 
i do  z a o p a trz en ia  ludnośc i  w  d rze 
w o  o p a ło w e  p o  cenach  u s ta n o 
w io n y ch  p rze z  rząd.

—  D o W a rsz a w y  p rzy b y ł  p rzed 
s taw iciel a n g ie lsk ieg o  sz tabu  ge
nera lnego  pułk. F in layson  w  ce
lu rew izy tow an ia  p rem ie ra  gen. 
S ikorskiego, o raz  za p o zn a n ia  się 
z w o jsk o w o ść  ą  po lską .

—  Z in ic ja tywy m in is tra  kolei 
że laznych  ze b ra ła  się  sp e c ja ln a  
kom is ja ,  k tóra o p ra c o w a ła  p o d 
s ta w y  d o  m a ją c e g o  n as tąp ić  uje
dn o s ta jn ie n ia  g o sp o d a rk i  kole jo
w ej polsk ich  kolei pań s tw o w y c h .

—  U rz ę d o w a  a g e n c ja  sow iec
k a  w  te leg ram ie  z W a rsz a w y  
stw ierdza,  w b re w  n ap a śc io m  po 
szczegó lnych  d z ien n ik ó w  sow iec
kich, poko jow y  nas tró j  p ra sy  
polskiej.

—  W o b e c  tego, iż urcy t rw a
ją  nada!  n a  s tan o w isk u  o d m o 
w n y m  w o b e c  ż ą d a ń  angielskich , 
do tyczących  za b ezp ieczen ia  c m e n 
tarzy w o jsk o w y c h  n a  Gallipoli, 
A ng lia  za w ia d o m iła  T urc ję ,  iż 
w o js k a  ang ie lsk ie  p o z o s ta n ą  n a  
pó łw ysp ie  tak  dług , dopók i rząd  
angielsk i nie otrz; m a  z a p e w n ie 
nia, że cm en tz  ze ang ie lsk ie  z n a j
dą  na leży tą  opiekę.

—  W  Rydze o trzym ano  w ia 
dom ość ,  że w y s tą p ien ie  l i tw inów  
w  K łajpedzie  pop rzedziło  z a w a r 
cie u m o w y  ta jne j  p o m ię d zy  R o 
s ją  so w ie ck ą  a Litwą. N a  m ocy  
tej u m o w y  M o s k w a  zo b o w ią za ła  
się  pop ie rać  p re tens ję  litewskie 
clo K łajpedy  i Wilna, w zarn ian  za 
co L itw a z g a d z a  się  na  w yzy 
sk a n ie  tego  te ry torjum  przez  w o j
sk a  sow ieck ie  ja k o  p rze d p o la  w  
razie w ojny z P o  ską.

—  W c zo ra j  P o inca re  konfero- 
. wal z ang ie lsk im  a m b a s a d o re m  w  

- sp ra w ie  s ta n o w isk a  Anglji w obec
akcji w  zag łęb iu  Ruiny, R ozm o
w a  pozostać-, a ła  w  ścisłym zw ią
zku z 'ang ie lsk im  posiedzen iem  
rady  m inistrów. Liczą się  p o 
w sz e c h n ie  z tym, że A ńglja  w  
najb liższym  czas ie  oficjalnie p rzy 
łączy  się  do  akcji f rancuskiej w  
zag łęb iu  Rultry.

szę  z P aryża ,  w e d łu g  której r a 
d a  a m b a s a d o ró w  pos tanow iła  
zw rócić  s ię  do  t r ą d u  l i tew skiego  
o in te rw encję  w  sp raw ie  K ła jpe
dy. R a d a  a m b a s a d o ró w  w y r a z ł a  
życzenie ,  ab y  rząd  litewski o to 
czył s w ą  op ie k ą  Kłaj ;edę  i o p ra 
co w a ł  uk ład  w  sp ra w ie  zaw iesze
n ia  broni. R a d a  a m b a s a d o ró w  
m ia ła  rzekom o  ośw iadczyć,  że 
p a ń s tw a  sp rzy m ierzo n e  u zn a ją  
n o w ą  sy tuac ję  n a  obszarze  Kłaj
pedy . Rząd litewski u p o w a ż n i ł  
sw e g o  p rzeds taw ic ie la  w  K łajpe
dzie, ż e b y  w y d a ł  w  tej sp raw ie  
o d p o w ie d n ie  zarządzenia .

ie n d e n c y jn a  k ła m liw o ść  tej d e 
peszy, jeśli j ą  p o r ó w n a ć  z w cz o 
ra jszą  w ia d o m o śc ią  z Paryża ,  w e 
d łu g  której r a d a  a m b a sa d o ró w ’ 
tylko p zyjęła  do  w iadom ośc i  
sp ra w o z d a n ie  o sytuacji  w  Kłaj
pedzie , a nie p o w zię ła  żadnych  
uchw ał,  nie u le g a  ża d n e j  w ą tp l i 
wości.

Prowokacja kakatystyczaa
w Oioszple.
Cieszyn, 26  stycznia.

W  C ieszynie  zo rgan izow ano  
n ie d a w n o  w  hotelu „ P o d  Je le
n iem " zabaw ę, n a  którą, p rócz  
n ie m có w  m ie jscow ych, przybyli 
nierncy z Czech, G ó rn e g o  Ś ląska 
i Rzeszy.

S alę  hote lu u d e ro w a n o  b a r w a 
mi p a ń s tw o w y m i niemieckim i, na 
h o n o ro w y m  za ś  m ie jscu  w isia ł 
w śró d  zieleni o lbrzym i portret... 
B ism arka .

G d y  w ieść  o tej p ro w o k a c y j
nej dem onstrac ji ,  za p o m o c ą  k tó 
rej pub liczn ie  czczono  w  polsk im  
m ieśc ie  n a jw iększego  w ro g a  p o 
laków, dosz ła  do  szerszych  sfer 
C ieszyna, w y b u ch ło  o d ru c h o w e  
oburzenie .

J e d n a k ż e  w ładze  cyw ilne nie 
rea g o w a ły  n a  to, aż d e p ie re  in 
te rw e n c ja  je d n e g o  z oficerów 
m ie jscow ej załogi w p ły n ę ła  na  
m ie jscow ych  hakatystów , z m u sz a 
ją c  ich d o  zd jęc ia  p r o w o k a c y j 
nych portre tu  i em blem atów .

row cow ych .  P o  w y s T c k a n iu  p r o 
je k tó w  r a d a  w yrazi ła  uznan ie  
rządow i za  p rzeds taw ien ie  tego 
p o ż ą d a n e g o  projektu. P o se ł  R u
dnicki w  imieniu rady rzem ieś ln i
czej złożył p o d z ię k o w a n ie  p. w i
cem inis trow i S tra ssbu rgerow i za 
w y jed n a n ie  u sk a rb u  p o d cz as  
jego  k ie row n ic tw a  m inis te rjum  
p rzem ysłu  i h an d lu  m il jarda  m a 
rek  n a  ten cel.

R a d a  w y p o w ied z ia ła  sio rów -  
‘ n ież za p o w iększen iem  tego  k re

dytu  n a  przyszłość . Uch w-Jono 
u w zg lędn ić  ko le jno : drzewo, s k ó 
ry, m aterja ły  w łók ienn icze  i m e
tale.

P o  w yrażen iu  zg o d y  na p o 
dzia ł  sum  d la  rozszerzen ia  burs  
rzem ieś ln iczych , r a d a  uchw a li ła  
p o d n ie ść  s to p ę  p n  ce n to w ą  p o 
życzek, udzie lonych  z kredy tu  
u lgow ego, z do tychczasow ej  pó ł  
proc. do  w ysokośc i  2 i pó ł  proc. 
n a  fu n d u sz  za p o m o g o w y  n a  z a 
k ła d a n ie  i pop ie ran ie  b u rs  rze
mieślniczych.

R a d a  w y p o w ied z ia ła  się  za 
szczegó lnym  p o p a rc iem  akcji rzą 
dow ej w  sp raw ie  pożyczek  u lgo
w y ch  d la  rzem ieś ln ików  reem i
g ra n tó w  p rzy  os ied lan iu  się  ich 
n a  k re sa ch  w schodn ich .

P o  p rze d s taw ie n iu  s tatystyki 
szko ln ic tw a  rzą d o w e g o  r a c a  u zn a 
ła  k o n ie c z n o ść  u rządzen ia  w ię
kszej liczby  k ró tko trw ałych  ku r-  
$*'• ' z a w odow ych .

ii Miiii

—  W  Berlin ie  przysz ło  na  Kur- 
f i irs tendam m  do  an tysem ick ich  i 
an ty re p u b lik a ń sk ic h  dem onstrac ji .  
Kilku m ó w c ó w  w ygłos iło  p rze 
m ó w ie n ia  p rze c iw k o  repub lice  i 
p rze c iw k o  żydom .

Kłamstwa iilem ieckc-litewskie
Berlin, 26  s tycznia

„ D e u tsc h e  A llgem eine Z ei tung" 
donosi  z Kow na, że l i tew ska a-  
je n c ja  te legraficzna p o d a je  depe-

W a rsz a w a ,  26  stycznia.

O d b y ło  s ię  pos iedzen ie  rad y  
rzem ieśln iczej .  P rzew o d n iczący  
ra d y  p. w icem in is te r  S t ra ssb u rg e r  
o tw orzy ł p o s iedzen ie  o św iadcze
niem, iż te n d en c ją  rządu  jest  n a 
w ią z a n ie  jaknajśc iś le jsze j  s tyczno
ści ze sferam i g o sp o d a rc zy m i 
przez  rozw ój ciał do radczych . 
R ada  rzem ieś ln icza  będz ie  nada l  
per jodyczn ie  zw o ły w a n a  trzy razy 
do  roku. W  sp raw ie  akcji s u 
row cow ej,  ja k o  czynn ika  p o d n ie 
s ien ia  rzemiosł,  nacze ln ik  w y d z ia 
łu  d ro b n e g o  p rze m y s łu  i rzemiosł, 
inż. H auszyld , odczy ta ł  p ro jek t 
sw ó j  o w spo łdz ie ln iach  su row  
cow ych, w iążących  się  s ta tu tow o  
w  hu r tow n ie  i ban k i  sp ó łe k  su -

iia sta  maja otrzymać 
zlioże za połową ceny,

W a rsz a w a ,  26-stycznia.
„K u r jc r“ d onos i :  G ro n o  zie

m ian  p rze w a żn ie  m a łopo lsk ich  i 
z K o n g re só w k i z.vróciło się do  
rządu  z dek la rac ją  dos ta rczen ia  
ś ro d o w isk o m  m ie jsk im  ilości zb o 
ża, w ysta rcza jące j  aż do czasu  
now ych  zbiorów, p rzyczym  cena  
zboża  m a  być  ja k o b y  n iż sza  od  
obe cnej rynkow ej od  4 0  do  50 
procent.

J ako  w a ru n e k  pos taw iono ,  iż 
rozdzia łem  ca łego  kon tyngen tu  
z a jm ą  się  in sty tucje  spo łeczne ,
pańsfwb' ż a ś  p rzeoaięw eżm ie  s to -  
s o w n e  za rządzen ia ,  a b y  zboże  to 
nie s ta ło  się ob iek tem  spekulacji .

A kcję w  tym k ie runku  będz ie  
p ro w ad z i ło  w  W a rsz a w ie  z jed n o 
czenie to w arz y s tw  społecznych .

k redy tow e  w y losow ało  i p r a 
gnęło  zap łac ić  za ten list 216  
m arek, o p ie ra jąc  się n a  p rzep i
sach  p raw nych ,  u s ta n aw ia jąc y ch  
k urs  d la  rub la  p rze d w o jen n eg o  
2 m arki 16 fen.

Z tak im  p o g lą d em  nie chc ia ła  
się zgodz ić  k a s a  przezornośc i  i 
w ytoczy ła  sp ra w ę  tow. k red y to 
w em u  do  są d u  o k ręg o w eg o  w  
Łodzi.

P e łn o m o c n ik  pow o d ó w ,  p o p ie 
ra jąc  p o w ó d z tw o ,  argum en tow ał,  
że u s ta w a  se jm o w a  z d n ia  26  
w rz eśn ia  1922  r., k tó ra  okreś la  
w ar to ść  z ło tego p o lsk iego  w ar to 
śc ią  Vaioo k g- z ło ta  90  ej próby, 
kw es t ję  regulacji  zo b o w ią za ń  
p rze d w o jen n y ch  w  ów czesnych  
w a lu tach  zupe łn ie  regu lu je  i s ta 
w ia  je  n a  g runc ie  p raw nym . 
W y c h o d z ą c  z założenia , że w a r 
tość  p rz e d w o je n n e g o  rub la  złote
go  ró w n a  się w artośc i  2  złotych 
po lsk ich  i 66  groszy, oraz, że 
k u rs  ob liczen ia  d la  z ło tego po l
skiego, nie b ę d ą c e g o  jeszcze  w  
obiegu , ckreś l i ł  już  m in is te r  s k a r 
bu  p o d c z a s  w nies ien ia  p o w ó d z 
twa, na  2 .000 m arek  za je d en  
złoty, —  rzecznik  p o w o d a  ż ą d a ł  
p rzy są d ze n ia  kas ie  p rzezornośc i  
za  100-ru b lo w y  list za s ta w n y  
532  0 0 0  m a re k  z różn icą  kursu, 
jeżeli ten będzie  zm ien iony .p rzez  
m in is tra  sk a rb u  na  dzień  rzeczy
w is tego  uiszczenia.

S ąd  o k ręgow y  zasądził  od  tow. 
k redy tow ego  m. Łodzi n a  rzecz 
k asy  p rzezorności  za  w y lo so w an y  
100 -rub low y  list z a s ta w n y  i os ta t
ni k u p o n  su m ę 272  złote polskie 
z 6  proc. od dn. 19 g ru d n ia  1922 
r., p ła tne  w  m a rk a ch  po lsk ich  po 
k u rs ie  2 .000  mk. za je d en  złoty, 
z u w zg lę d n ie n iem  ku rsu  w ym ien 
n eg o  w  dn iu  uiszczenia , k tóry 
ew e n tu a ln ie  zm ieni min. sk a rb u  
d la  złotych po lsk ich  w  bile tach 
pożyczki złotej, o raz  kosz tów  s ą 
d o w y ch  i za  p ro w a d ze n ie  s p ra w y  
24 .948  mk.

żyzny  p rze n o szą  się  d o  z a f
ch łopsk ich  i poczyna ją  trap; ■ - 
ścjan, tych km iotków , nam 
kilkuletnich „dobrodz ie jów  
„karm icieli" .

D o w ład z  n a d c h o d z ą  v 
ba rdzo  n iepokojące.  W śró d  i- 
nośc i bezrolnej i mało;.  
rzy się  s t ra szn a  nędza. Niek 
w sie  z n a jd u ją  się  bez chle , 
Z a p a sy  d ro b n y ch  w łośc jan  . 
w yczerpały ,  a g ru b e  ryby ' 
g a ją  się ze sp rz e d a ż ą  e
w iosny .  T o też  drożyzna . i i. 
żyw nośc i  je s t  tam taka a r . 
w  m iastach .  C ałe  wsio głodu;,  
n iby  p o d c z a s  w ielk iego nie , 
dzaju.

G ło d u ją cy  bezrolni w iększy; i 
g ro m ad a m i o b c h o d z ą  dwory’, ż; 
d a jąc  sp rz e d a n ia  im po ce'nac
do s tę p n y ch  z b o ż a  i żywności.

Sobota.

s> sprawie losowania 
listów zastawnych.

Z a sa d n ic z ą  sp ra w ę  rozs trzygnął 
w  dniu  12 s tycznia  rb. s ąd  okrę
go w y  w  Łodzi.

K asa  przezornośc i  p rac o w n ik ó w  
kolei elek trycznej łódzk iej lo k o 
w a ła  sw e  fundusze  w  listach za
s ta w n y ch  tow. k red y to w eg o  m. 
Łodzi.

W  roku zesz łym  je d en  z lis tów 
za s ta w n y ch  n a  100 rnbli tow.

i nędza wśród 
bezrolnych włościan.

LicTTwa je s t  m ieczem  o b o s ie c z 
nym . W  p ie rw sze j  m ierze  do ty 
k a  o n a  w p ra w d z ie  ty lko s a m e g o  
ko n su m e n ta ,  j e d n a k  w cześn ie j  
czy  późn ie j  daje  się w e  znaki i 
tym, k tórzy uczynili sob ie  z niej 
z a sa d ę  życiową.

P o d o b n e  z jaw isko  m oż em y  n ie 
raz  obse rw o w ać .  W  ciągu  osta t
nich kilku lat w ie ś  ty ran izow ała  
sw y m  p a s k a r s tw e m  lu d n o ść  m iast 
i miasteczek. P ro d u c en c i  rolni 
w ie lk iego  i m a łego  ka l ib ru  w y
sysali z n a s  osta tn ie  soki, ś r u b u 
jąc  cenę  zboża,  m leka, ja jek  i 
w sze lk ich  innych  p ro d u k tó w  do  
n ie b y w a ły c h  granic. W ieś, nie 
p ła c ą c  p raw ie  ża d n y ch  p oda tków , 
żyła bez  troski, dosta tnio, po  p a ń 
sku. N ie zna ła  g łodu, ani p rz e d 
nów ka.

Ale oto s tosunk i te dzisiaj się 
zmieniły. Skutki s t raszne j d ro -

■11
Kalendarzyk.

D ziś  Jana  Zlot.

Jutro G bw . S w  Ag; 

W sch. s łońca  7, 15 

Zach. „ 4 .1 )  s,:

K a r n a w a ł .
Chrciaż wszystkich bieda d • u
! wciąż słychać gorzkie żale. £ 
Człowiek się post: w ,ć musi 
W takim krótkim karnawale.

Rajer trzeba kupić Kloci,
Nową suknię sprawić Andzi, « 
ledna niech się rotfokstrod,
Druga niech się rerazzbznd?; ^

Coś się sprzeda, roś ras:;, '.
Aby kosz a się pokryło.
Gdy k( bieta się zabawi 
Potym jest dla wszystkich miłą

. Tańczą starzy, tańczą dzieci 
W upojeniu ciał gorącym.
Bal za fcaiem szybko lecf,
Płynie tysirc za tysiącem.

M ask arad y , rau ty  ba le ,
Co niedziela w dorru goście.
Kto się bawi w katnau
Długo pościć będzie w c?.-.

Ne.no.

B u d ż e t  s e j m i k u .  Sej-nik bę 
dziński ogłosił  bu  iżet n a  rok 
1923, z k tórego  p o d a je m y  wa 
nie jsze  pozyc je  w  ty s iącach  n e 
rek:

D o c h o d y  zw y c za jn e  w y n t  s i
3.932.500 mk.; n a d  z w y c z a i  i e  ,
528 .500  mk. i su m y  p rze  eh-: . 
2 .292.255 mk., ogó łem  dochody 
w y n o sz ą  6 .765.255 rok.

W y d a tk i  zw ycza jne  3 ,016.000 
mk.: w  czym  z d r o w o tn o ś ć 228.UQ0 
mk.; op ieka  sp o łe c z n a  187 .720  
ink . js iko ln ic tw o  i o św ia ta  137.0 ; 
mk.; cele ku ltu ra lne  55 .000  ; 
k o m u n ik a c ja  1 206  375  mk. i r . 
W y d a tk i  n a d z w y c z a jn e  1.445.CŁ : 
mk. i su m y  p rze ch o d n ie  2.292.26: 
mk.

M
L a i J t  u  n i  A j  ii i

2 1 2 .
\ —  Tc- może chcesz, aby  nam  
tu p rzyn ies iono  śn iadan ie ,  do  t w e 
go  p o k o ju ?

D ziew czę  sk inę ło  g ło w ą  p o 
tw ierdzająco , poczym , rzuc iw szy  
się  n a  krzesło , w y b u ch n ę ło  łka 
niem.

X X X .
P o d c z a s  b iegu  pociągu  z 

ryża do  rogatki belgijskie ',  
sticot, w su n ą w sz y  się w  kąt w a 
go n u  p ie rw sze j  klasy, zapy tyw ał  
sam  siebie, w  jaki sp o só b  m ó g ł 
by  zapob iedz  po jedynkow i p o 
m iędzy  V andam em , przy jacie lem  
p a n n y  Verricre, a Arnold*-m De- 
svigncs, jej w rogiem , !ub p ra g n ą ł  
przyna jm nie j  odnaleźć  co ś  tak ie
go. c o b y  c w o  spo tkan ie  o d w ró 
cić m ogło  na  korzyść  po ruczn ika  
artylerii.

P o d ro s tek  z M ontrm artre  nie
osi; dal na jm n ie jszego  d o św ia d -

P a -
M i-

czenia  w  tym, co dotyczyło  ow ych 
tak zw anych  „sp ra w  honorow ych" .  
Nie m ogąc  prze to  rozb ie rać  p o 
w odów ’ i nas tępstw ’ po jedynków , 
p o n ie w a ż  nie zna ł  ich wcale, za-  
daw a ln ia i  się  s taw ian iem  tego  p y 
tan ia :

—  C o robić... co rob ić?
Rzecz prosta , za g ad n ien ie  to 

p o zos taw a ło  nie rozw iązanem , m i
m o ca łego  naiężen ia  jego  w y o 
braźni i mai - s p rz e d a w c a  nic nie 
odnalazł,  gdy  p o c iąg  za trzym ał 
się  i k o n d u k to r  w yg łos ił  n azw ę  
stacji, do  jakiej m ia ł  bilet.

Z żyw cścią ,  w łaśc iw ą  sw ojem u 
wiekowi, w yskoczy ł  raczej niż 
w y s ia d ł  z p rzedzia łu ,  s p o g lą d a 
jąc  w oko ło  siebie. W p a d ły  mu w  
oczy dw ie  g r u p  y, u tw orzone  
przez p rzec iw n ików  i św ia d k ó w  
tychże, oczeku jących  odejśc ia  po 
ciągu, a ż e b y  w yjść  n a  peron.

P o  kilku m inu tach  m a szyna  
św isnę ła ,  d ro g a  się opróżn iła  i 
obecn ie  p rze jść  ją w p o p rz e k  m o 
żna było, co też uczynili w raz  ze 
sw oim i św ia d k am i dwraj m ający 
się po jedynkow ać .

Misticot szed ł  za  nimi. t rzym a
jąc  się nieco w  oddalen iu .

Kilka dom ów , m ieszczących  w  
sob ie  zajazdy, kaw ia rn ie  i r e s ta 
urację, w znosi ło  się Obok stacji.

Po  ujściu k ilkunastu  k roków  
obie g ru p y  za trzym ały  się i Ber 
thier, p rzedsięb iorca ,  p o d sz e d ł  do  
św  i a d kó w  Van dam ?.

—  Czy który z p a n ó w  - z a p y 
tał -  nie zna w  tej okolicy  m i e j 
sca, o d p o w ie d n ie g o  n a  p o d o b n e  
spo tkan ie?

—  Znam , panie... —  rzekł jeden  
z z a p y ta n y c h .— P o trz e b a  iść p la n 
tem drogi że lazne j  ku Paryżow i.  
W  ciągu  k w a d r a n s a  p rzybędz ie 
my do  lasku, k tóry  jak  g d y b y  
był n a  to u tw orzonym . Byw ałem  
tam  już w  sp ra w a c h  tego  r o d z a 
ju. • Raczcie p a n o w ie  iść naprzód . 
S ko ro  u jdziecie p ięćdzies ią t  k ro 
ków’, m y  w y ruszym y  za wami.

Berthier, uk łon iw szy  się, w ró 
cił do  A rnolda i d rug iego  św ia d 
ka, a  o p o w ied z ia w szy  im. co s ły 
szał. uda ł  się  w ra z  z nimi w  d r o 
g ę  w sk az an ą ,  gdz ie  k toś ic i r  p o 
p rze d za ł  idąc  przodem .

O w  ktoś  był to Misticot, który 
p o c h w y c iw szy  w  przelocie p o 
w yższą  rozm ow ę, p os tanow ił '  z 
niej korzystać  i b ieg ł z ca łą  s z y 
bk o śc ią  ku laskowi.

Ranek  był dn ia  tego  c z a r u ją 
cym. P o g o d n e  s łonce w znosiło  
się na czysty horyzont,  złocąc łą 
ki i pola, okryte zielenią.

D esv ignes ,  z m a rm u ro w o -sp o -  
ko jnym  ja k  zwykle obliczem, nie 
w yraża jącym  ża d n eg o  w zrusze
nia, szed ł  w  milczeniu, nie m ó
w iąc  nic do  to w arzyszących  mu 

-dwóch św iadków .
V an d a m e  przeciwnie , pom im o 

całej energji  cha rak te ru  i n ieza
przeczone j odw ag i,  by ł  b ledszym  
niż zwykle, z d a ją c  s ię  do  głębi 
w strząśn ię tym . M a rsz cz y ł  brwi i 
czoło, p o sz a rp y w a ł  w ąsa .

—  C o  ci jest,  mój d rogi?  —  
zapy ta ł  je d e n  z je g o  przyjaciół, 
zdz iw iony  tą  n iezw ykłą  zm ianą  
w  za ch o w a n iu  sw e g o  kolegi. W i
dzę, że je s te ś  w  złym usp o so b ię  - 
n !u tego r a n a . .

—  Jest to s tan  nerw ow y, k tó 
rego  nie jestem  w  m ożności  p o 

konać ,  a który nie wiem  d o p ra 
wdy, zkąd  p o c h o d z i . . rzekł po  
r u c z n ik .—  Bądź  j e d n a k  s p o k o j 
nym... to w krótce  przeminie , nie 
ujrzysz mnie  w  złej porycji  na  
miejscu  spo tkan ia .

—  Ależ... —  o d p a r ł  p ie rw szy  ~ ~  X  i 
ja  ani na chw ilę  nie w ą tp ię  o to 
b ie l Zatrw oży łem  się tyiko, c/.y- 
liś nie chory.

Przybyli do  lasku. Mis.icof 
zna jdow  dę już  tu od pięciu 
minut. .ryty po  za gęs tym i k r z c -  
w am  . N ajprzód  usłyszał kroki 
nadchodzących ,  a nas tępn ie  i g ło
sy. O bie  g r u p y  razem  -się p o łą 
czyły.

—  P anow ie ,  w e jd ź m y  bard  d e j  
w  g łąb  lasu —  ozw a ł  się oficer, 
który  p o p rze d n io  rozm aw ia ł  już 
z p rze d s ięb io rc ą  Berthier. —  R s t  - 
śm y  o p ięćdziesią t k r o k ó w  ■ { 
wyciętej polanki.. .  Ś cieżka ta cRi 
p ro w a d z i  nas  tam.

d. c. n



Z powyższego widać, iż prace 
sejmiku obejm ują coraz większy 
zakres, bowem budżet siedmio- 
miljardowy nawet na obecne sto
sunki przedstawia się imponująco.

Poradnia d!a gru źliczy ch .
Magistrat będziński otworzył po
radnię dla gruźliczych, g d z i e 
wszystkim zgłaszającym się u- 
dzieiane są bezpłatnie informa
cje i porady.

Tak potrzebna instytucja mieś
ci się przy ul. Przecznej nr. 6.

W y ja ś n ie n ie .  Że władze cen
tralne interesują się pracą i ru
chem działaczy opieki społecznej, 
którzy w ubiegłą niedzielę mie
li zjazd w Dąbrowie, świadczy 
fakt, iż na zjazd wspomniany min. 
pracy i opieki społecznej wyde
legowało p. Góreckiego, min. zaś 
zdrowia dr. Rydera, który też w 
imieniu tego ministerjum prze- 
na wiał.

Z „Lutni". Zarząd tow. „Lut
nia" wr Sosnowcu, zawiadamia, 
że dn. 27 bm., tj. w sobotę o d 
będzie „W ieczornica taneczna" 
dla członków i wprowadzonych 
gości. Początek o godz. 9 wie
czorem. Specjalne zaproszenia roz
syłane nie będą.

M ac ie rz  w  Będzinie, W nie
dzielę dnia 28-go stycznia r. b. 
t. j. jutro o .godz. 3-ej popoł. w 
sali ochronki na górze zamkowej 
odbędzie się reorganizacyjne z e 
branie w celu wznowienia dzia
łalności Macierzy szkolnej w Bę
dzinie, na które zaprasza się b. 
członków, czytelników bibljoteki, 
oraz osoby interesujące się o- 
światą. Za zarząd M. K ęp iń sk i.

N a p isy  n ie m ie c k ie . W po
ciągach osobowych roi się do- 
dąd od napisów niemieckich. Je
żeli dyrekcja nie chce, czy nie 
może wyasygnować pieniędzy na 
przemalowanie napisów na pol
skie, to niech przynajmniej każe 
pozdejmować piętna okupantów. 
Dyrekcja kolejowa nie przypu
szcza chyba, że zaczniemy się 
specjalnie uczyć po niemiecku’ 
by zrozumieć te pomniki hakaty.

l  B al „Kotyljonowy" urządza 
Dom ludowy w Sosnowcu w dniu 
1-go lutego b. r., t. j. w czwar
tek w lokalu własnym przy ul. 
Jasnej nr. 26. Bal ten ostatni w 
ty n  karnawale urozmaicony licz- 

. nymi niespodziankami, między 
innymi na ogólne żądanie weso- 

; łą  komedjo operą p.‘ t. „Miłostki 
ułańskie" —  ściągnie niebawem 

|  multum członków i sympatyków 
j- instytucji. Panowie i panie człon- 
|  kinie przygotowują niewidziane 

dotąd na żadnych balach piękne 
kotyljony i crdery i moc niespo- 

|  dzianek w polonezie, walcu, pol
ce, jak: domino kijki, wizytów
ki. worki i t d ' Sala przybrana 
będzie lampjonami i śniegiem. 
Podczas przerw na górze przy
grywać będzie kwartet artystycz
ny. Bufet obficie zaopatrzony na 
miejscu. Po:zątek  o godz. 9-ej 
wiecz.

Poniew aż ilość biletów jest o- 
graniczona, prosmiy wcześniej je 
nahvwać w kancelarji D. L.

Jednocześnie podajemy do o- 
gólnej wiadomości, że w dniu 4 
lutego b. r. w  niedzielę, Dom lu
dowy urządza pierwszą w Zagłę
biu wieczornicę dla dzieci p. t. 
..Król migdałowy". Na wieczór 
fen /łożą się: komedyjka 3 eh 
aktowa odegrana przez dziatwę 
szkolną, krakowiak wkostjumach, 
korowody, kosze szczęścia i wie
le innych niespodzianek. Oprócz 
tego dzieci zobaczą karzełków i 
p królewską z bajki. Komitet 
tv 'mu dokłada wszelkich
siaiai,, « uzień ten pozostał na 
długo w pamięci dzieci. Do wie
czoru tego jeszcze powrócimy.
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K o n c e rt — b a l. We czwartek 
dnia 1-go lutego b. r. z inicjaty
wy grona nauczycielskiego szkół 
powszechnych warszawskiego to 
warzystwa odbędzie się w sa
la- gospody w Niemcach na 
„Dom zdrowia dla nauczycieli w 
/.I;kopanem“ wielki koncert — bal

z udziałem p, Czapskiej, p. Dy- 
gasa i p. Hejntze profesora ken- 
serwatorjum. warszawskiego.

Obowiązki gospodyń i g o spo
darzy oprócz grona nauczyciel
skiego przyjęli: panie: Białkow
ska, Hagemeierowa, Z. Iżycka, 
Karneyowa, Piasecka. Rejmento- 
wa, hr. Sągajłłowa, Ujejska, W o
jewódzka, W achlowska i Zyg- 
mańska. Panowie: inż. Bereszko, 
inż. Białkowski, inż. Czaplicki, 
art. Hagemejer, inż. Michalski, 
inż. Piasecki, Rejinent, dyr. hr. 
Sągajłło, Ujejski, dyr. Wojewódz
ki, Wachlowski, dyr. girnn. W i
śniowski i Zygmański, do których 
zwracać się 'm ożna po zaprosze
nia; adres: Niemce p. Granica. 
Początek o godz. 9-ej wiecz.

Na gości zamiejscowy ch, przy
jeżdżających pociągami wieczo
rowymi (z Sosnowca Dęb. 7 42 
Dąbrowy 8,10, Gołonoga 8.21, 
Strzemieszyc R. 9,00) będzie ocze
kiwał omnibus n a 's t. Kazimierz.

Z ja z d  p rz em y s ło w có w . Pięć 
organizacji przemysłowych, naj
więcej zainteresowanych w prze
myśle górnośląskim, a mianowi
cie: Polski Związek przemysłow
ców metalowych, związek Pol
skich hut żelaznych, Związek 
Wielkiego Przemysłu Chemiczne
go państw a polskiego, Rada Zja
zdów Przemysłowców Górniczych 
i Berg u. Huttenmannischer Ve- 
rein urządzają zjazd swych człon
ków', poaczas trwania wystawy 
górnośląskiej w Katowicach.’ Ziazd 
ma się odbyć dn. 8, 9 i 10 lute- 
gu r. b. Program  przewiduje w 
godzinach rannych zwiedzanie 
najwybitniejszych placówek prze
mysłowych górnośląskich, godzi
ny popołudniowe przeznaczone 
są na zwiedzanie wystawy, zaś 
w  godz. wiecz. (od 5 do’ 7 w.) 
odbywać się będą posiedzenia. W 
pierwszym dniu zjazdowym o b 
radow ać będą związki poszcze
gólne w „gronie swych członków, 
następnego dnia odbędzie się po
siedzenie plenarne, na którym i oz- 
ważone zostaną ogólne zagad
nienia przemysłowe, zreferowane 
przez przedstawicieli każdego ze 
związków i wreszcie w os:atn'm 
dniu przedstawione będą przez 
komitet organizacyjny wnioski o- 
gólne, które po przedyskutowaniu 
mają być uchwalone przez ple
num zjazdowe.

O skasow anie notarjatów.
Z obozów ludowych ma być 
wkrótce zgłoszony w sejmie 
wniosek o skasowanie notarjatów 
a przydzielenie ich czynności są
dom. W nioskodawcy przytaczają, 
że powiększenie mniejszego sądu 
o jednego kancelistę bedzie w y
starczające aby spełnić zadania 
rejentów. Proponow ane jest przy
dzielenie rejentów w charakterze 
sędziów do sądu. Opłata za czyn
ności —  jak utrzymują — była
by znacznie tańszą, niż obecnie.

nie otwarty w Zawierciu instruk
torski kurs wychowania fizyczne
go dla nauczycieli gimnastyki
szkół powszechnych.

Zaznaczyć należy, iż wogóle 
nauczycielstwo nasze rozumiejąc 
potrzebę i znaczenie tego rodza
ju przedsięwzięć, chętnie i licznie 
garnie się do pracy.

S k u tk i w a d liw e j g o s p o d a r 
ki. W ostatnich czasach wście
klizna psów poczyna przybierać 
nie tylko w Zag’ębiu, lecz i w 
całym powiecie zatrważające roz
miary.

Obecnie np. stwierdzono 17 
ognisk wścieklizny, pokąsanych 
zaś osób jest około 50.

W  Sosnowcu przy ul. W iej
skiej pies wściekły pokąsał całą 
rodzinę Juszczyków i kilka in
nych osób; prócz tego stwierdzono 
iż ten sam pies pogryzł około 30 
psów.

Inny pies na Raćosze również 
sprawił takie spustoszenia zarów
no wśród ludzi, jak i swych k o 
legów. W  danym wypadku wi
na spada głównie na magistraty, 
które nie utrzymują stałych czy
ścicieli, dzięki czemu zarówno 
ilość psów bezdomnych, jak ró 
wnież i wścieklizna przybrały ta
kie rozmiary.

Ogłaszanie zaś po fakcie po 
gryzienia rozporządzeń o trzym a
niu psów na uwięzi chybia celu, 
jako spóźnione. Że względu na 
zagrażające niebezpieczeństwo, od 
nośne władze winny niezwłocz
nie wydać odpowiednie zarządze
nie.

Z kraju.
Sprawa N iew iadom skiego.

Dnia 24 b. m., o godz. 12 w no
cy upłynął termin składania ape
lacji od wyroku sądu okręgowe
go, skazującego na karę śmierci 
Eligjusza Niewiadomskiego za za
bójstwo ś. p. prezydenta Naruto
wicza.

Do tej chwili apelacja w sp ra
wie tej nie wpłynęła.

Jutro lub najdalej zapewne w 
sobotę sąd okręgowy weźmie na 
posiedzeniu gospodarczym sp ra 
wę Niewiadomskiego pod obra
dy i następnie akta spraww tej 
odeśle, za pośrednictwem p mi
nistra sprawiedliwości, p prbzy- 
d-nitowi Rzeczypospolitej do roz
ważenia.

K a ta s tro fa  k o le jo w a . W e
wtorek ubiegły o godz. 4-ej rano 
pociąg towarowy nr. 72 wykoleił 
się na zwrotnicy podczas’ wje
żdżania na stację Miechów. Za
bity pomocnik maszynisty Feliks 
Sietrecki, ciężko ranny konduk
tor Liidwdk Krzywdziński i palacz 
Teofil Pietrzak. Parowóz i 16 
wagonów wykolejonych i uszko
dzonych. Linja uszkodzona była 
na przestrzeni stu metrów. Przer
wa w ruchu trwała 9 godzin. 
Przyczyną katastrofy było przy
puszczalnie zanieczyszczeire śnie
giem zwrotnicy.

Z  t e a t r u .
balu

Z posiedzenia sejmiku. Dn.
24 bm. odbyło się pod przewo
dnictwem starosty p. Trzcińskie
go posiedzenie sejmiku będziń
skiego, przy udziaie 37 członków'.

Po załatwieniu spraw  mniej
szej wagi, sejmik uchwalił za
ciągnąć w polskim banku komu
nalnym krótkoterminową pożycz
kę v/ sumie 150 miljoriów mk. 
na zakup materjałów drogowych, 
oraz pożyczkę długoterminową w 
wysokości 100 milionów mk. na 
zapomogi zwrotne dla pogorzel
ców powiatu będzińskiego.

W  sprawie tej sejmik uchwalił 
utworzyć stały fundusz na cele 
pożyczek zwrotnych dla pogo
rzelców w powiecie.

W  roku bieżącym sejmik po
stanowił wybudować kilka łaźni 
ludowych w powiecie.

Wreszcie sejmik postanowił 
wystąpić do władz odnośnych o 
jaknajszybsze wprowadzenie usta
wy o samorządzie powiatowym i 
gminnym i o zarządzenie nowych 
wyborów do sejmiku i rad gmin
nych z powodu kończącej się 
kadencji i na tym posiedzenie 
zakończono.

Now y kurs Instruktorski.
W najbliższej "przyszłości zosta

D ziś sobota z powndu 
przedstawienia nie będzie.

D ziś  w  G ra n ic y  „Lekkomyśl
na siostra".

N iedziela  popołudniu po raz 
ostatni „Banco" z udziałem zna
komitej artystki Heleny Sulimy. 
Początek o godz. 4-ej po poł.

N ie d z ie la  w ie c z ó r  „Lekko
myślna siostra" z występem H e
leny Sulimy otaz p. Chojnackiej, 
Massównej, Stoiń -kiej i Zwoliń
skiej, pp. Tiela, Borkowskiego, 
Romana Ostaszewskiego, Palań- 
skiego i innych. Początek o g. 
8-ej wiecz.

„L ek k o m y śln a  s io s tr a "  w
Dąbrowie wystawiona będzie w 
w nadchodzący poniedziałek w 
obsadzie pierwszorzędnej, ze zna
komitą artystką Heleną Sulimą 
na czele. Początek o godz. 8-ej 
wiecz.

„B an co  w  B ę d z in ie "  grane 
będzie w przyszłym tygodniu z 
udziałem Sulimy.

„ P a n n a  m ę ż a tk a " , z której 
próby dobiegają końca pod re- 
żyserją Knake-Zawadzkiego, uka
że się po raz pierwszy w przysz
łym tygodni.’.

Z a s trz e le n ie  dw u  p o l ic ja n 
tó w . Przed kilku dniami do u- 
rzędu powiatowego w B i e l‘s k u 
(województwo białostockie) przy
był o godz. 2-ej w nocy poste
runkowy miejscowej komendy po
licji, Aleksander Guzowski, celem 
objęcia warty wewnąlrz aresztu. 
Służbę tę miał przyjąć od poste
runkowego Michała Klimaszew
skiego i w tym celu obaj udali 
się na przegląd cel. Gdy poszli 
do celi nr. 9, w której znajdo
wali się bandyci: W ładysław Po- 
teralski vel Adam Klatka, Grze
siak i Józefowicz, zauważyli, że 
w celi panuje ciemność.

W  chwili otwierania drzwi z 
celi padł strzał rewolwerowy i 
padł on trimem na miejscu. Je
dnocześnie bandyta Grzesiak rzu
cił się pod nogi Guzowskśemu, 
pragnąc go wywrócić, co jednak 
nie udało mu się, gdyż Guzow- 
ski uderzył opryszka kolbą kara
binu w głowę. W tedy bandyta 
Poterahki dał również strzał do 
Guzowskiego. lecz chybił.

W  tej chwili wyskoczył z celi 
'n a  kurytarz trzeci bandyta, Józe

fowicz i zgasił lampę stojącą w 
zagłębieniu okna. W obec panu
jącej ciemości, sytuacja dla poli
cjanta wytworzyła się krytyczna, 
zwłaszcza, że zbóje we trzech 
rzucili się na Guzowskiego, zwa
lili go na podłogę, odebrali ka
rabin i klucze od cel.

Na odgłos strzałów wybiegł z 
kancelarji aresztu st. posterunko
wy, Stanisław Karbowski, do k tó 
rego jeden z bandytów dał strzał 
i położył trupem na miejscu. Ban 
dyci wybiegli na podwórze wię
zienne i stając jeden na drugim, 
starali wydostać się przez mur na 
uiicę. Wówczas udający m artw e
go, Guzowski pobiegł do warto
wni, gdzie zastał dwu żołnierzy, • 
pilnujących dozorców. Żołnierze 
nie wybiegli na pomoc, gdyż nie 
mieli odpowiednich nabojów do 
karabinów.

W ydostawszy się na mur wię
zienny, bandyci wskoczyli na 
przylegający dach kuchni i ukry
ci za kominem, strzelali do po
sterunkowego Trochimowicza, sto 
jącego na warcie przed kasą skar 
bową, znajdującą się na drugiej 
stronie ulicy. Trochimowicz u- 
krywszy się za róg domu, ostrze
liwał się, lecz bez wyniku. Ko
rzystając z ciemności, bandyci ze
skoczyli z muru i umknęli.

W kwadrans po alarmie na 
miejsce przybiegliwszyscy funkcjo 
narjusze komendy policji w Biel
sku, poczym zarządzono planową

żyzną, gołosłownym lub papier§3 
wym groźbom wobec paskarzy. i

Oto organizacja „3-ch K.“, pod-1 
jęła walkę z hydrą drożyźnianąi 
i prowadzi ją  z wielkim powo-i 
dzeniem na swoją rękę.

„Ku-Klux“ urządza się z pa-] 
skarzami w ten sposób: posyła
im zawiadomienie, że w danym 
dniu stwiedzono, iż za taki a ta 
ki artykuł przemysłowiec, kupiec 
lub rolnik pobrał niczym nieu
sprawiedliw ioną wysoką c e n  ę.' 
Fakt s t w i e r d z a się dowodami' 
rzeczowymi i świadkami. W „K u- 
K!ux“ zapada wyrok (dosłownie! 
gdyż „Klu-Klux“ ma swój try
bunał sprawiedliwości, t. zwJ 
„Klanjustice"). i

Na mocy tego wyroku ostrze-, 
ga się „oskarżonego", by w imię. 
własnego i publicznego dobra za* 
niechał paskarstwa.

Gdy ta rada nie pom aga —- 
w najdogodniejszych po temu o-j 
kolicznościach, członkowie orga
nizacji chwytają „przestępcę" if 
wymierzają mu chłostę. Potytni 
delikwenta nurza się w smole; 
a następnie w pierza. Tak nie
zwykle napiętnowanego paskarza' 
wypuszcza się na uiicę miasta 
przy odpowiednim akompania
mencie kociej muzyki.

Te radykalne środki przeciw- 
paskarskie przybrały cechy tży- 
wiołowe w stanach: Texas i Lui- 
ziany. Amerykanie nazywają to 
„mob-rulelem", t. j. rządami tłu-, 
mu. Prezydent Harding oświad
czył, że nie ma możności prze-,] 
ciwdziałania temu ruchowi, który] 
uważa zresztą za sprawę w ew -! 
nętrzną tych stanów.

Ochrona lokatorów. Wśród j
wykopalisk, dokonanych ostatnio 
w  Rzymie, zna!eziono tablicę, za-] 
wierającą rozporządzenie, którego' 
mocą pretor M arkus Caelius Ru
fus zabrania właścicielom domów 
rugować lokatorów bez należy
tych powodów. Praw o to uka
zało się na 48 lat przed Naro
dzeniem Chrystusa.

1 wówczas już odciuw ać się 
dawał brak mieszkań. Pocieszaj-, 
my się tym, gdy innego pocie
szenia nie widać.

Perfum y zakazane w  frant^ 
w ajach . O niezwykłym rozpo
rządzeniu donoszą dzienniki cze
skie.

Oto zarząd tram wajów elek
trycznych w Pradze miał rozpo
rządzić, aby „uperfumowane oso
by obojej płci" nie były wpusz
czane do tramwajów, rzekomo z 
powodu licznych skarg ze strony 
publiczności na nieznośny zapach 
niektórych perfum.

Dobrze! Ale w takim razie na
leżałoby wydać także rozporzą
dzenie, tyczące się osób, które- 
czuć—nie perfumami.
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obła lecz bez wyniku.
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O f i a r y .

Dla uczczenia ś. p. Romualda 
W yszatyckiego składają na inwa
lidów wojennych Swinarscy 10 
tys, mk., Leszczyńscy 5 tys. mk., 
Czarnowscy 5 tys. mk., Żakowscy 
10 tys. mk., Jagniątkowscy 5 ty- 

rok.

WMci różne.
S p o só b  a m e ry k a ń sk i na pa- 

sk u rzy . Historia organizacji Ku- 
Klux-Klan sięga czasów wojny 
domowej między północnymi i 
południowymi stanami Ameryki. 
Tym ostatnim chodziło o samo
obronę przeciw zalewowi przez 
rasę czarną, Dzisiaj organizacja 
„3 K", jak ją popularnie nazywa- 
ja, ma cele szersze. W licznych 
bowiem warstwach społeczeństwa 
amerykańskiego, głównie wśród 
warstw  pracujących szerzy się 
burit przeciw niedość silnym za
rządzeniom władz w walce z dro-

E  POGOŃ,  oi. C i e p ł a  4 , =  
w domu Ruska. -? 
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na ekranie

k in o  „Z agłob a"
największy film polski



is i s i r i j .
(Przez telefon).

Badania malwersacji wy** 
wozowych.

Warszawa, 26 stycznia.

/■ Dowiadujemy się, że rada mi
nistrów poleciła przyśpieszyć u- 
łworzenie i rozpoczęcie czynno
ści, powołanej przez nią komisji, 
celem zbadania przyczyn i roz
miarów, oraz nakreślenia środ
ków dla ukrócenia nielegalnego 
wywozu produktów żywności z 
Polski przez Gdańsk.

Ni8i30wot1z8!iia Petniszswlcza.
Warszawa, 26 stycznia.

Samozwańczy rząd Małopolski 
wschodniej Petruszewicza,, prze
bywający od kilku lat na emi
gracji, aby zasilić swe fundusze 
wypuścił pożyczkę, licząc prze- 
dewszystjdm na poparcie ze stro
ny emigracji ruskiej w Ameryce. 
Petruszewicza spotkał jednak za
wód na całej linji. Ru sini ame
rykańscy nie uważali pożyczki 
Petruszewicza za dobry i pewny 
interes i zakupili zaledwie kilka
set obligacji,
y  ?

Sowieckie igraszki.
Warszawa, 26 stycznia. 

Pisma moskiewskie z dn. 24 
bm. przepełnione są depeszami
i artykułami o rzekomej mobili
zacji w Polsce i koncentracji 
wojsk polskich przeciw niemcom 
w okolicy Suwałk, Mławy, Toru
nia i Tczewa, celem wkroczenia 
do Prus wschodnich. Pisma te 
podkreślają, iż Rosja w imię swo
ich żywotnych interesów nie mo
że pozwolić na ostateczne rozbi
cie Niemiec przez Francję i jej 
wasala P o l s k ę .  Wiadomości o 
przygotowaniach wojennych Pol
ski rozsiewane są staje nietylko 
prz£Z prasę, ale podnoszone w 
przemówieniach przewódców ko
munistycznych, a nawet przed
stawicieli rządu sowieckiego. De
pesze te podawane są... z Hano
weru, właściwe jednak ich źródło 
ijest w Królewcu, głównym sie
dlisku działalności niemieckiej na 
Europę wschodnią.

Pogłoski o zamordowaniu
gen. D s g o u t t e ' a .
Paryż, 26 stycznia. 

.D ziś popołudniu rozeszła się 
w Paryżu niepotwierdzona do
tychczas pogłoska, że gen. De- 
goutte został przez niemieckich 
nacjonalistów zamordowany.

^Zającie Koblencji przez
t ■. wojska francuskie.

Koblencja 26 stycznia.
i'"
rW Środę o godz. 3.45 wojska 

Amerykańskie opuściły Koblencję,
ii miejsce ich zajęły wojska fran
cuskie,

^rancnski plan moratorjnm.
Paryż, 26 stycznia.

>„Matin“ pisze, iż francuski plan 
horatorjum sankcjonuje zarzą
dzenia, zastosowane przez Fran
cję i Belgję w zagłębiu Ruhry z 
oowodu ostatnich stwierdzonych 
iichybień niemieckich. Według te
go planu Francja ma zatrzymać, 

'w, swoim ręku zastawy przez ca
ły czas trwania moratorjum, jako 
jgwarancję, że Niemcy wykonają 
przyjęte zobowiązania.

------------------------------------------------
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Zbrojenia Jugosławji.
Wiedeń, 26 stycznia.

Według ostatnich wiadomości, 
jakie tutaj nadeszły, daje się zau
ważyć, że przygotowywania mili
tarne w Jugosławji są bardzo 
znaczne. Przygotowania te dają 
się wyjaśnić pewną nerwowością 
w JugoSłowacji wobec stanowi
ska, jakie zajął Mussolini. Koła 
belgradzkie polityczne obawiają 
się lada chwila wybuchu, gdyż 
ze strony Węgier pragnie się Ju- 
gosławja ubezpieczyć, bv utrzy
mać uzyskane pokojem w Tria
non kraje. Zdobyte kraje przy
noszą Jugosławji bardzo znaczne 
koszta, tak, że za przyczynę spa
dku denara należy uważać osta
tnie przygotowania militarne.

Rada ambasadorów
radzi o Kłajpedzie.
Paryż, 26 stycznia.

Rada ambasadorów obradowała 
dziś nad pierwszym telegramem 
sytuacyjnym przysłanym przez

nadzwyczajnego wysokiego komi
sarza Clichanta’a z Kłajpedy. Ra
da ambasadorów poweźmie osta
teczne postanowienie dopiero po 
powrocie nadzwyczajnej komisji 
i złożeniu przez nią sprawozda
nia o położeniu.

Giełda urzędowa.
Warszawa, 26 styęznia 
Dolary — 28.850 
Franki — 1887V2
Funty szter. — 136.500 
Marki niem. — 1.40 
Kor. czeskie — 815 

„ austr. — 41.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 26 stycznia. 

Marki polskie — 73 
Dolary — 22000.

GIEŁDA BERLIŃSKA. 
Berlin, 26 stycznia. 

Marki polskie — 72

D O S T A R C Z A M Y  H U R T O W N I E
papiery pakowe (w rolkach I a rta za ch ),

kartony, papiery k o lorow e
i tekturę introligatorską.

551 Towarzystwo Akcyjne
B Y D G O S Z C Z ,  UL.  G D A Ń S K A  10.
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WIOSENNY JARMARK 
w  WROCŁAWIU (BRESLAU) 

11. i 14. m arca 1923.

portowej, przyjazdu,

w kwestji wystawia
nych towarów, pasz- 
zamieszkania i t. p.

3

1

1
udziela 656—3 MM

Akc. dla Handlu 1 Transportu „Polski | | J
Kraków, Andrzeja Potockiego Kr. 3, s»a

r ó w n i e ż  b r e s l a u e r  m e s s e - a m t .

w

ffl ffl
53 S P R Z E D A Ż  W Ę D L I N  jj

własnego wyrobu oraz
 M I Ę S A  g

poleca

I. MIESZAŁSK1 i S -k a g
KOŁŁĄTAJA 7, daw niej 

L. NOWAKOWSKI.
685— 1 S

Drobne ogłoszenia.

K U P N O  i S P R Z E D A Ż
100 mk. za wyraz.

W anny nasiadówk'. i wanienki dzie
cinne* sprzedaje i wynajmuje w 

dużym wyborze. Ceny umiarkowane. 
Średnia 17, A. Hesse. 592— 1

'T ęby  sztuczne nawet połamane, zlo- 
to, platynę kupuję po najwyższych 

cenach. Roman Sosnowiec Modrze- 
jowska 5. 584

Okazja! Za 3 grube tomy ciekawej 
powieści ilustrowanej ładnym 

drukiem Dumasa „Trzej Muszkietero
wie" płaci się w księgarni Zmigroda 
w Będzinie mk. 7,C00 zamiast 12,000

666 - 2

3 koncesje rudy żelaznej i 40 mor
gów ziemi do sprzedania w oko

licach Zawiercia. Wiadomość: War
szawa, Podwale 11, ni. 4. juljusz Za
rębski. 7 0 9 -2

J est do sprzedania za przystępną ce
ną omnibus marki Saner Kardano- 

wy osiemnasto osobowy po gem rai - 
nym remoncie z mało używanenii gu
mami zupełnie w dobrym s t a n i e .  
Kielce Staro W arszawska 28, N owa
kowski. 725—4
f/ 'in o  aparat przenośny firmy „Kok* 
* *  do sprzedania. Wiadomość Iskra 
Dąbrowa. 7 0 5 -2

Iest do sprzedania jadłodajnia przy 
ulicy Szenowskiej Nr. 36 w Sos

nowcu. ’ 722 3

Maszynę do szycia czółenkow ą Sin- 
gera sprzedam, Renardów:-,ka 20, 

Ludwik Charlak. 752—2

Pianino do sprzedania. 3 Maja 9 m. 
5. 753 - 2

M aszynę Singera dobrą za 225.000 
sprzedam. Będzin Gzichów 74.

748

K upujemy egzemplarze „Iskry* za 
czas od I czerwca do 7 grudnia 

1922 r. Wiadomość w administracji 
„Iskry*. 6 6 0 -2

Kupujmy u chrześcjan!
Największy fabryczny skład manu

faktury w ŁODZI przy ul. P io trkow 
sk ie j 44, n a  1 p ię trze . Chrześcjański 
Dom Handlowo-Przemysiowy Broni
sław Jagoda i s-ka. „Jarm ark  Łódzki" 
Sp. Akc, z kapitałem 200 mi!jonowym. 
Oddział w  Katowicach w domu włas
nym ul. Sachsa 19. Polecamy towary 
na ubrania damskie i męskie, kam- 
garny, sukna, korty wełniane, szewio
ty półwełniane, trykotaże, bieliznę, 
chustki, garderobę, płótna, wszystkie 
gatunki białych i kolorowych baweł
nianych towarów. L)ia pp. hurtowni
ków, kupców i wogóle większych od
biorców jesteśmy pierwszym źródłem 
•Jo zaopatrzenia się w jednym miejs
cu we wszystkie rodzaje towarów po 
cenach fabrycznych. Instytucjom rzą
dowym i komunalnym sprzedajemy 
najkredyt. Nasz dział ekspedycyjny 
wysyła materjały w małych odcinkach.

UWAGA. Kto tylko posiada nieru
chomość ten powinien poprawić so
bie byt i takiemu dopomożemy do o- 
twarcia handlu manufakturą, gardero
bą i gałanferją, przy minimalnym 
wkładzie gotówki. Udzielamy u sie
bie wyczerpujących informacji po o- 
trzymaniu wyciągu hipotecznego o- 
becnie sprawdzonego. PP. właścicie
le trafik, dystrybucji i restauracji, któ
rzy macie likwidować, nie wypuszczaj
cie z rak swych lokali handlowych, 
otwierajcie handle z manufakturą, gar
derobą i galanterją. Wszystkim rozpo
czynającym handlować, towary sprze
dajemy na kredyt oparty na pewnej 
gwarancji. Otwierajcie własne handle, 
takowych jest wszędzie brak. 95-3

POSADY i PRACE.
Zaofiarowane 100 mk. za wyraz.

P

L O K A L E .
100 mk. za wyraz.

C k lep  i pokój z kuchnią na Pogoni 
^  do odstąpienia. Wiadomość w „I- 
skrze*. 675—3

Do odstąpienia 3 pokoje z kuchnią 
i umeblowaniem. Wiadomość „I- 

skra* Dąbrowa. 676—2

R O Ż N E .
100 mk. za wyraz.

¥ ekcji angielsk., franc., nięm., teorj?
i praktyka, udzieli ciy też załatw 

korespondencję rutynowana nauczy
cielka—korespondentka za pokój lub 
opłatę^ Oferty pod lit. D D. do biura 
„Iskry w Dąbrowie ul. Sienkiewicza 
4. 419-1
O rz y  remoncie sklepu Rubina Fren- 
* kia przy tul. Modrzejowskiej Nr. 
20 zginęły różne dowody i rachunki. 
Łaskawy znalazca r*czy zwrócić na 
ul. Targow ą Nr. 1? dobrym wy
nagrodzeniem. 724
*7naleziono portfel czarny skórkowy 
Ł* z dokumentami na imię Kazimie
rza Bernata. 74Ł1,.-’:

ZGUBIONE DOKUMENTY. 
50 mk. za wyraz.

'oszukiwane rutynowane m aszynist
ki obznajmione z pracą biurową, 

oraz personel biurowy ze znajomoś
cią języka polskiego i niemieckiego, 
francuski pożądany. Zgłoszenia z o- 
fertanii prosimy składać w Mysłowi
cach ul. PocztowaNr.S 612—1
po szu k iw an i do baraków robotni- 
* czych w Mysłowicach felczer, p a 
lacz obznajmiony z robotami dezyn
fekcyjnymi, kąpielowa, oraz kilku po- 
rtjerów. Zgłaszać się do Mysłowic ul. 
Pocztowa Nr. 8. 613—1

Poszukiwany od zaraz samodzielny 
buchalter z doskonałą znajomoś

cią francuskiego. Wyczerpujące oferty 
z podaniem żądanego wynagrodzenia 
uprasza sie nadsyłać do Mysłowic ul. 
Pocztowa Nr. 3. 614—1

Potrzebna bufetowa do restauracji. 
Dąbrowa 3 Maja Nr. 5 Wilczyń

ski. 730

Potrzebny chłopiec sprytny na po
syłki. Sp. Akc, „Nasz sklep* ul. 

Nowa 5. 734

Przyjtrę zdolną pannę do szycia. 
Zgłoszenia: „Iskra* Będzin.

749

j Poszukiwane 50 mk. za wyraz.

R achmistrz samodzielny magazynier 
zmieni posadę od 1 marca. Ofer

ty do „Iskry* dla Zygmunta. 686

Zdemobilizowany oficer rachunkowy 
z 4 letnią praktyką w zakresie b u -  

chalterji i r a c h u n k o w o ś c i  wojskowej, 
kawaler poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia proszę skierowywać p. My
szków maj. Osiek I. W. 692—1 
jyH ody inteligentny pracownik z 2 

letnią praktyką" biurową, piszący 
biegle na maszynie poszukuje posady 
biurowej w miejscu lub na wyjazd. 
Łaskawe oferty z podaniem warun
ków składać do redakcji „Iskry* P°d 
„Harcerz*. 738

Zgubiono  kwit  lo m b a rd o w y  Nr. 548 
w ydany  p iz e z  D ą b ro w sk ie  To

w a rzy s tw o  W za jem nego  Kredytu w 
dniu 31 marca 1922 r. Odowiednie
zas rzeżenie zgłoszone. 677—i

Nauczyciel, mając kilka godzin wol
nych udziela lekcji. Wiadomość 

„iskra* Będzin. 666—1
I/T óry  z panów profesotów zechce 
3*- przvgotować do trzeciej klasy 
gimn.? Łaskawe zgłoszenia z poda
niem warunków kierować do „Iskry* 
w Dąbrowie pod „Zaraz*. 704—1

Suknie, kostiumy, bieliznę wykonaje 
szybko, przyjmuje uczennice do 

kroju, pracownia Czarneckiej, Góra 
Zamkowa 39. 716—2

IŁ oIasa [an (r. 1895) zgubił tymcza* 
sowe zaświadczenie demobiliza

cji wydane przez PKU. w Będzinie.
664—1

rV o z d o ’.vskiemu Kazimierzowi skra- 
dziono dowód kolejowy Nr. 25645 

i 5 tys ęcy marek. 665—1
© te  fan Strzałka zgubił dowod oso- 

bistv, który unieważnia sie.
670—1

lA /a le n ty  Szezurowski zgubił książ- 
* kę kasy chorych-. 672—1

O a j  Piotr zgubi! kartę powołania wy
daną nrzez P. K. U. Miechów.

680—1
r |z ie d z ic  Wiktor (r. 1896) zgubił 

kartę zwolnienia wydaną przez 
10 pp. w Myszkowie. 469
f / le m łe ld  Mordka (r. 1857) zgubił 

kartę powołania wydaną przez 
komisję przegl. w Dąbrowie 697—1 
O o rb a ch  Franciszek zgubił kartę po- 
* '  wołania wydaną przez PKU. Bę
dzin. Zwrócić „Iskra* Dąbrowa.

7 0 7 -2
jyiularczyk Antoni zgubił kartę po-
* Ł wołania wojskowego wyd przez 
PKU. Będzin. Zwrócić „Iskra* Dąbro
wa. 7 0 8 -2  
O io tr  Pałasz zgubił dokument w‘oj-
* skowy wydany przez PKU. Piń
czów. 710—2 
l^ o n stan ty  Balicki zgubił dokument

wojskowy wydany przez 1 batal
ion 1 komp. 10 p. p. w Łowiczu.

714—2
JZoniarek Ludwik zgubił kartę po- 
**■ wołania wydaną przez PKU. Bę
dzin. ’ 717—2
A leksander Prochrcki zgubił kartę 

.■*» z'wolnienia wydaną przez PKUl 
Będzin. ‘ 726—3
p ad rz y ń sk i Wiktor zgubił kartę de- 
^  mobilizacji wydaną przez dowó
dztwo 7 dywizji żandarmerji wojsko
wej w Poznaniu. 728—3
D ajszczak  Andrzej zgubił książkę z 

kasy chorych wydaną przez hutę 
Bankową. " 731—3

J urczyk atanisław  zgubił tymczasowe 
zaświadczenie demobilizacji wyda

ne przez 33 p. p. oraz kartę przyję
cia na kop. „Flora*. 732
T ra łach  Jó:ef zgubił kartę povvolania 

wydaną ptzez PKU. Będzin.
7 3 3 -3

Woiny Antoni zgubił kartę powoła
nia wydaną przez PKU. Będzin.

7 2 9 -2

Parasol Abram zgubił odroczenie 
wydane przez p. K. U Wieluń.

726 -3

J anowi Migzie zaginęła kontramarka 
wydana na kopalni „R e n a r d“.

735
M  otył Franciszek zgubił kartę m el- 

dunkową wydaną przez magistrat 
w Czeladzi. 737—2

K aczmarczyk Franciszek zgubił kar
tę demobilizacji wydaną prżez 

3 pułk u ł a n ó w  w Warszawie.
736

Górnikowski Piotr zgubi! paoierv 
wojskowe wydane na podstawie 

karty powołania ’/4/1 23 r. przez PKU- 
Będzin. 741

Markowski Bolesław zgubił bilet 
kolejowy z legitymacją i książką 

węglową. Uprasza się łaskawego zna
lazcę o złożenie u p. zawiadowcy 
stacji Zawiercie. 742

Nawrot Władysław zgubił kartę D. 
M. wydaną p/zez 4 pp. L. Kielce.

723
Fajman zgubił kartę powołania 
wydaną przez PKU. Będzin.

721—3

Bronisław Czerwiński zgubił tym
czasowe zaświadczenie demobili

zacji wydane przez PKU. Będzin.
7V> 3

J ózefowi Zierowskiemu zap ął do
wód osobisty wydany przez mag 

m. Sosnowca. 75'

Dtmiec Mikołaj zgubił 
wojskowe wydane pr 

Miechów 25 pp. 750—2

Smerd józef (r. 1891) zgubił kartę 
powołania wydaną przez PKU. w 

Wieluniu. ‘ 745—3

Skalski [uljan zgubił książeczkę ka
sy chorych wydaną przez kopalń. 

„Saturn*. 746—3

Zajdman Lejbuś zgubił paszport wy 
dany przez urząd gminy Skała > 

odroczenie wojskowe wydane przez 
komisję przegjądową w Olkuszu.

747—3

J

wycjawcai Włktoi, Monsiorski • ‘ 'idS ' Tłocznia Spółki Wydawn. „Kuriera Zagłębia*.


